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W Skierniewicach i Żyrardowie obecność pracowników z zagranicy nikogo już nie dziwi.
Wystarczy zajrzeć do zakładów produkcyjnych, magazynów logistycznych czy restauracji. W
wielu miejscach zespoły są dziś międzynarodowe. Najczęściej są to obywatele Ukrainy i
Białorusi, ale pojawiają się też osoby z Gruzji, Mołdawii czy krajów Azji.

Dla części z nich przyjazd do Polski miał być krótkim epizodem. Kilka miesięcy pracy, szybki powrót
do domu. W praktyce często wygląda to inaczej. Po roku albo dwóch pojawia się decyzja, żeby zostać
w regionie na dłużej. Wtedy zaczyna się temat, który dla wielu cudzoziemców jest pierwszym
poważnym zderzeniem z polską administracją. Chodzi oczywiście o kartę pobytu.



Dlaczego karta pobytu jest tak ważna?
Karta pobytu to dokument potwierdzający, że cudzoziemiec może legalnie przebywać w Polsce przez
dłuższy czas. Bez niej wiele spraw zaczyna się komplikować. Problemy mogą pojawić się przy
podpisywaniu umowy najmu mieszkania, przedłużaniu zatrudnienia czy załatwianiu spraw
urzędowych. W praktyce o kartę pobytu starają się osoby, które:

pracują w Polsce na stałe,
prowadzą działalność gospodarczą,
studiują na polskich uczelniach,
albo mieszkają tu z rodziną.

W regionie Skierniewic i Żyrardowa najczęściej są to pracownicy zatrudnieni w branży produkcyjnej
i logistycznej. W wielu firmach pracowników z zagranicy jest coraz więcej. Region Mazowsza jeszcze
szczególnie chętnie wybierany przez osoby przyjeżdżające do Polski w poszukiwaniu pracy. Tutaj
najwięcej się dzieje, ofert pracy jest naprawdę dużo, a więc i szansa na zbudowanie stabilnego życia
zawodowego jest większa.

Gdzie załatwia się sprawę karty pobytu?
Choć wiele spraw administracyjnych można załatwić lokalnie, w przypadku karty pobytu droga
prowadzi do Warszawy. Wnioski mieszkańców Skierniewic i Żyrardowa trafiają do Mazowieckiego
Urzędu Wojewódzkiego. To oznacza osobistą wizytę w urzędzie. Podczas składania wniosku
pobierane są odciski palców i sprawdzane dokumenty. Dla osób pracujących w regionie zwykle wiąże
się to z koniecznością wzięcia dnia wolnego i wyjazdem do stolicy. Dlatego wielu cudzoziemców
stara się wcześniej dobrze przygotować wszystkie dokumenty. Każda pomyłka może oznaczać kolejną
wizytę w urzędzie i kolejne tygodnie czekania.

MOŻE CIĘ ZAINTERESOWAĆ:

Jak dobrać odpowiednią koparkę do wynajęcia w
Warszawie? Poradnik dla inwestorów i wykonawców
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Jak wygląda procedura w praktyce
Formalnie sprawa jest dość prosta. Najpierw trzeba przygotować dokumenty, później złożyć
wniosek, a następnie czekać na decyzję urzędu. W teorii brzmi to jak kilka prostych kroków. W
praktyce najwięcej problemów pojawia się przy kompletowaniu dokumentów. Najczęściej potrzebne
są:

wniosek o pobyt,
ważny paszport,
aktualne zdjęcia,
umowa o pracę lub inny dokument potwierdzający cel pobytu,
potwierdzenie miejsca zamieszkania,
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ubezpieczenie zdrowotne.

Osoby, które pierwszy raz przechodzą przez tę procedurę, często szukają w internecie dokładnych
wskazówek, jak przygotować wniosek i jakie dokumenty są wymagane. Pomocne bywają poradniki
wyjaśniające krok po kroku, jak wygląda wniosek o kartę pobytu, na co należy zwrócić uwagę przy
jego wypełnianiu, co ma największe znaczenie dla urzędników. Dzięki temu łatwiej zorientować się,
jakie dokumenty trzeba przygotować i jak wygląda cała procedura.

Gdzie najczęściej pojawiają się problemy?
Z relacji cudzoziemców pracujących w Skierniewicach i Żyrardowie wynika, że największym
wyzwaniem są drobiazgi. Brak jednego załącznika, nieaktualne zdjęcie albo brak potwierdzenia
adresu zamieszkania potrafią zatrzymać całą sprawę na kilka tygodni i dostarczyć zupełnie
niepotrzebnego dodatkowego stresu. Urząd bardzo dokładnie sprawdza też kwestie zatrudnienia.
Ważne jest nie tylko to, że cudzoziemiec pracuje, ale również czy jego wynagrodzenie spełnia
określone wymogi i czy pracodawca działa zgodnie z przepisami. Jeśli dokumenty są niekompletne,
urząd wzywa do ich uzupełnienia. Wtedy procedura automatycznie się wydłuża, co może utrudniać
także sprawne załatwienie innych spraw.

Temat ważny także dla lokalnych przedsiębiorców
Dla wielu firm ze Skierniewic i Żyrardowa sprawy związane z kartą pobytu stały się już
codziennością. W zakładach produkcyjnych, magazynach czy firmach budowlanych pracownicy z
zagranicy są dziś ważną częścią zespołów. Legalny pobyt pracownika oznacza stabilność
zatrudnienia i brak problemów podczas kontroli. Dlatego wielu pracodawców pomaga pracownikom
w przygotowaniu dokumentów albo wskazuje im miejsca, gdzie mogą znaleźć rzetelne informacje o
całej procedurze.
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MOŻE CIĘ ZAINTERESOWAĆ:

Co VPN ukrywa przed dostawcą internetu, a czego nie
ukryje nigdy?
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Jedna rzecz, która naprawdę skraca całą procedurę
Osoby, które przeszły już przez ten proces, powtarzają jedną rzecz. Najwięcej czasu tracą ci, którzy
składają wniosek nieprzygotowani. Dobrze skompletowane dokumenty na samym początku to często
różnica między kilkoma miesiącami a znacznie dłuższym oczekiwaniem na decyzję.

Dlatego cudzoziemcy mieszkający w Skierniewicach, Żyrardowie i okolicznych miejscowościach
najczęściej starają się najpierw dokładnie sprawdzić wymagania i dopiero później umawiać wizytę w
urzędzie. W wielu przypadkach pozwala to uniknąć stresu i niepotrzebnych, dodatkowych wizyt w
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Warszawie.
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